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Polśk
Świeże Akcesy. Olbrzymia zdcbycz. Zającie Łomży i Białegostoku. Pod Lwowem pościg trwa.

M M  M i E n M  t
z dnia 23 sierpnia. 

WARSZAWA, 23 sierpnia. (PAT) 
Front p ó łnocn y  i Nieprzyjaciel, 
osaczony ze w szystkich stron przez 
nasze wojska, próbował w  ciągu  
dnia wczorajszego przebić się  ku 
wschodowi. W tym celu z niezw y­
kłą zaciętością z a a t a k o w a ł  w e -
&.;e o d d z ia ły , ugrupow ane  
r»H pnłudnre od M ławy. Za 
Ci iję ciężkich strat, jakie poniósł 
jeJon z bohaterskich pułków 18-tej 
dywizji a  a < o d p a r t o .  Stw ier­
dzono, iż żołnierzy nasaych, w zię­
tych do niew oli, kozacy kubańscy 
w okrutny sposób pomordowali, ftiia 
pezoftia łycli odcśnitecłi bol- 
ftzowicy p orzu ca  sj broń i 
to popłochu  u ciek ają  ku g ra ­
nicy n ism ieok iej, k tórą  jak  
t t w i c  r  Jjee**-' i  t łu m n i©  p r z e «  
c h  e3 ą - W  obtatnich walkach zo­
stały zupełnie rozbite 18 i 23 dy­
wizjo sow ieckie, 54 zaś dostała się  
do niewoli.

D y w zja  jazdy pułkownika Dre- 
szera, działając na tyłach bolsze­
wickich, zdobyła w  dalszym ciągu
2 tysiące jeńców , 5 dział, kilkadzie- 
s.ąt karabinów maszynowych i bar­
dzo znaczną ilość taborów z m ate- 
rjałem wojennym. Ogółem przez 
punkty zborne piątej armji przeszło 
dotychczas z górą 20 tysięcy jeń­
ców. Ostatnio wpadły w  nasze ręce 
sztaby 18 i 54 dywizji sowieckiej, 
8 sztandarów pułkowych, przeszło 
2,700 wozów z materjałem wojen­
nym,^ dziesiątki karabinów maszyno­
wych, działa, kancelarję dywizyjną  
ze składami map sztabowych itp.

F r o n t  ś r o d k o w y :  Oddziały 
15 dywizji piechoty w  5 godzinnej 
Walce p o d  ł5n < ad cetvsm  r o z b i ­
ł y  i! d y w i z j ę  e o w l e c k ą .  Bol­
szew icy w alczyli rozpaczliwie prze­
chodząc parokrotnie do ataków na 

l bagnety. Wzięto 400 jeńców  7 ar­
mat, d u ż a  m a t e r i a ł u  t e c h ­
nicznego, ta b o ry  i 7 w i e l b ł ą ­
d ó w , &Ś5 pułk P(«ch^!y z a -
Jął f *  z a c ię S y fu h

2 2  s i e r p n i a  <Ł’*5rtrtż£f

b io rą c  p a rę  ty s ię c y  Jeńców
x 4, 5, 6, 11 i  56 dyw izji so w ieo - 
kioh, o raz  og ro m n ą  zdobycz, d o ty ch ­
czas n ie  z a re je s tro w a n ą . D ow ódcy  
w  dalszym  c ią g u  m e ld u ją  jed n o g ło ś­
n ie  o dzielnej p o s taw ie  lu d n o śc i cy ­
w iln e j, k tó ra  c h w y ta  t a  b roń  i  w a l­
czy  obok żo łn ierzy .

W w alk a ch  pod -Łomżą 
ponow nie o k ry ł s ię  s ła w ą  
jeden  z  k ap elan ów , k siąd z  
Z ab łock i, k tóry  dająo  p rzy­
k ła d  m ęstw ą  s z e d ł  w  p ierw ­
szy m  szo ra g u  do ata.1.?«-

O ddziały p ierw sze j dy­
w izji leg jon ów  zd o b y ły  dnia  
2 2  b. en. rano p» w aleo  Bia­
ły s to k . S z c z e g ó łó w  brak.

Dnia 21 b. m. nieprzyjaciel u- 
eiłow ał przy pomocy pociągu pan­
cernego zaatakować Brześć L itew ­
ski. Atak odparto.

Grupa gen. Bałachow icza w  
wypadzie na Piszczę zdobyła dw ie  
armaty i znaczną ilość jeńców .

F r o n t  pełudeshowy. W re­
jonie Dobrotwora i Kamionki Stu- 
miełowej oddziały naszej jazdy  
przeprawiwszy się n a  prawy brzeg 
Bugu, utrudniają skuteczniej od­
wrót armji konnej Budiennego. W  
szeregu drobnych potyozek w zięto  
kilkunastu jeńców . Jeden szw a­
dron nieprzyjacielski u legł zupełne­
mu rozbiciu, fóa w sch ó d  od  
Lw ow a w o jsk a  n a sz e  kon­
tynuują p u ó ć ięg  z a  co fa ją -  
cem i s ię  dyw izjam i b o lsz e -  
wiokiorm.

W Mikołajowie i  Stryju spokój.
Hnczelne Dowództwo—Sztali generalny-

Bolszewicy przechodzą na 
terytorjum niemieckie.

(Od własnego korespJi 
WAS3SZA WJ4,23 sierp n ia . 

„T elegrap h en  Gocnpagnie** 
d o n o s i  z  K rólew ca , ż e  na te ­
rytorjum  n iem ieck ie  z a c z ę ­
ły  p rzech od zić  w ię k sz e  od­
d z ia ły  b o lszew ick ie .

WARSZAWA 23 sierpnia (PAT). Do­
piero dzifi nadeszła do Warszawy radiode-
Sesza z Mińska donosząca o dalszym prze- 

Lgu podróży delegacji polskiej do Mić- 
•ka.

W niedzielę dnia 15 b. ni. po przy- 
Jeździ* do Brześcia Litewskiego o godzi­
nie 7 wieczorem sprawdzone zostały legi­
tymacje i pełnomocnictwa delegacji. Czyn­
ności tej dokonali wysłannicy sowieccy 
Jabłoński, były adwokat petersburski, Szut- 
ko i Winogr*dow. W poniedziałek o go­
dzinie 5 rano po załadowaniu automobi­
lów ruszył pociąg do Mińska, dokąd przy­
byto o godzłne 8 wieczorem. Tutaj po­
ciąg otoczono stratą, komendant które!, 
Ulrich, zarządził wyładowanie automobili, 
poczem o godzinie 2 w nocy pod eskortą 
kawalerji przyjechały automobile pustemi 
ulicami do przygotowanej kwatery, skła­
dającej się z trzech budynków: Frontowe­
go drewnianego, gdzie mieści się sowiec­
ka komenda strasy, tylnego murowanego,

gdżie zamieszkali delegaci i eksperci 1 
bocznego dla personelu. Ogród otaczają­
cy wzmiankowane budynki jest oparkaaio- 
ny i gę̂ to obsadzony strażą.

W kwaterze porozraieszczare są prze­
pisy zakazujące samowolnego wychodze­
nia z obrębu kwatery, odw.edzania miesz­
kańców oraz styczności z ludnością. Po« 
zwcleiia na udanie się do miasta wydaje 
komendant kwatery, wyznaczając jedno­
cześnie przewodnika. Termin pi i ?szego 
posiedzenia obu delegacji wyinac.oio na 
wtorek na godzinę 4 po południu. Języ* 
ki.*m obrad Jest język polski i rosyjski. 
W ¿tycbie językach następuje wymiana 
pretokułów i stenogramów. W skład de­
legacji sowieckiej jest następujący: Prze­
wodniczący Daniszewski Karci syn Chry. 
staną, Łotysz. Członkowi?: Sxidowic* 
Piotr i Surypn>k Mikołaj. Eksperci wo «’ło­
wi: Nowicki Teodor i Gari Wilhelm, scure- 
tarz Sztiggolc Gabryel.

<-----O— *

lisia
(Od tełasnego koresp.>

WARSZAWA 23-go sierpnia „Karjer 
Polski" otrzymał z Mińska . następujące 
informacje: Dragi» posiedzenie konferen­
cji rozejmowej odbyło się 19 b. m. Prze­
wodniczył podsekretarz stanu Jan Dąbski. 
Następnie została odczytana deklaracja 
polska. Delegacja nasza podkreśla w niej, 
że bolszewicy wtargnęli w granice etno­
graficzne Po ski i zaprowadzają tam gwał­
townie ustrój sowiecki, oparty na bagne­
tach czerwonej armji.

Deklaracja polska opiera się na pra­
wie samostanowienia narodów, jdómega- 
jąc się, aby bolszewicy uznali suweren* 
□ość i niezależność Polski i nie mieszali 
się do Je] spraw wewnętrznych, nastę­
pnie Polacy przedstawili swój projekt re­
gulaminu, według którego miałaby obra­
dować delegacja pokojowa.

Członek delegacji rosyjskiej. Dani­
szewski, zażądał aby Polacy nznali istnie­
nie republiki sowieckiej I ukraińskiej i 
przedstawił telegram Cziczcrina w tej spra­
wie. Daniszewski oświadczył, te Ukraina 
sowiecka ma wejść w związek federacyj­
ny z Rosją sowiecką, wobec esego dele­
gacja rosyjska Jest właściwie delegacją 
rosyjsko-ukraińską,

Delegacja polska-—mówił Daniszew­
ski—winna uznać Ukrainę sowiecką i za­
żądać do rokowań z nią uzupełniających 
pełnomocnitw z Warszawy.

Nad tym żądaniem wywiązała się 
dyskusja. Delegacja polska oświadczyła, 
te Ukrainę sowiecką uważa za część skła­
dową Rosji sowieckie], a tem samem peł­
nomocnictwa są zupełnie wystarczające.

Następnie Daniszewski odczytał 15 
tez sowieckich, mających stanowić warun­
ki zasadnicze rozejmu i pokoju. (Warun­
ki te podaliśmy w numerze niedzielnym 
—Red.)

Wreszcie Daniszewski oświadczył, 
te delegacja poiska .przeciąga rokowa­
nia*. Wiceminister Dąbski zaprotestował 
stanowczo przeciwko tej insynuacji i za­
powiedział, te Polacy odeprą ją doku­
mentami.

Na koniec delegat sowiecki musiał 
przyznać, ie delegacja polska nie mota 
komunikować się i  Warszawą i wytłuma­
czył te dzieją się to wskutek tego, ża 
liczne stacje bolszewickie utrudniają dzia­
łalność stacji polskiej.

— ■ B —
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W atmosferze pożogi wojennej, 
której luny rozpaliły się  nad zna­
czną połacią Polski, ogarniając już 
przed paru dniami krwawym odbla­
skiem mury Warszawy, rodzą się  i 
dojrzewają w  przeciętnych nawet 
duszach uczucia niebotycznego po­
św ięcen ia i ofiarności. D ługi po­
czet bohaterów, poległych w  • obro­
nie stolicy, których imiona ze czcią  
i podziwem powtarza już Polska 
cała, zbiorowy czyn tężyzny żołnier­
skiej, roznoszącej na sw ych bagne­
tach niebezpieczeństwo sow ieckie i 
ukazującej św iatu wśród mroków 
«wątpienia i .upokorzeń niesplamio- 
ny hańbą kapitulacji honor Narodu,
—  świadczą wym ownie o tych 
przemianach, które stać się  muszą 
pierwszym czynnikiem naszego zw y­
cięstw a i odrodzenia.

Dokonana konsolidacja frontu 
wewnętrznego i zgodne skupienie 
wszystkich w ysiłków  obywatelskich  
w  wyłącznym kierunku obrony Oj­
czyzny dowiodły skutecznie w'rogom 
naszym i przyjaciołom, że obywate­
le Rzeczypospolitej w  groźnej dla 
Państw a chw ili zapominają o dzie­
lących ich różnicach przekonań par­
tyjnych, różnicach wiary, mowy i  
narodowości, i dążą twardym kro­
kiem, jedną wspólną drogą, spojeni 
postanowieniem unicestw ienia za­
grażającego wszystkim niebezpie­
czeństwa.

Mimo to wszystko jednak har- 
monja społeczna, która rozbrzmie­
w ać poczęła ostatnio melodją zw y­
cięstw a, mącona jest gdzieniegdzie 
łgrzytem  dysonansu. Wśród kw it­
nących czerwienią ofiarnego patrjo- 
tyzmu najpiękniejszych kwiatów  
»biorowej duszy społecznej, lęgnie  
się  szkodliwe robactwo. Tu i ow ­
dzie małoduszne tchórzostwo i nik­
czemna zdrada, których nie brak 
było nigdy i nigdzie, wypełzną z  
swych nor, wstrząsną potwornością 
i ohydą rozmodlone ukochaniem Oj­
czyzny dusze, splugaw ią białość 
najczystszych zamierzeń, czoła sfał- 
dują zmarszczką oburzenia i w  ser­
ca wsączą jad. Zły jad.

A oto fakty. Zgodnie z komu­
nikatem Naczelnego Dowództwa z 
dn. 19 b. m. podczas walk ostatnich  
„wzięto w  Siedlcach do niewoli u- 
zbrojony żydowski oddział ochotni­
czy, złożony z m iejscowych żydów  
komunistów*. W Nasielsku na w ie ­
cu urządzonym przez żydowski od­
dział propagandy przy 4-ej armji 
sowieckiej, przemawiało również 
2-ch mówców-żydów m iejscowych... 
Z Katowic, na rozkaz Komisji mię­
dzysojuszniczej odtransportowano już 
do Sosnowca 1,300 dozerterów-ży- 
dów; nowy transport ma liczyć 3000 
dezerterów.

Te fakty, fakty bardzo jaskra­
we naw et na tle potworności chwil 
dzisiejszych, są najoczywistszą zdra­
dą Państwa Polskiego, i niewątpli­
w ą jest rzeczą, że zuchw ali prze­
stępcy w  trybie przez prawa w o­
jenne ustanowionym ukarani zostaną.

Godną uw agi jest przytem oko­
liczność, że cała ta masa przestęp­
ców należy do narodowości żydow­
skiej, że nie z polskich źródeł pły­
nie podłość i zbrodnia. I tu tkw i 
niebezpieczny moment sprawy.

Rozumie się  samo przez się, że 
masowa zdrada Państwa w  czasie  
najcięższej sytuacji wojeanąj przez 
młodzież żydowską, tworzącą „ko­
munistyczne oddziały ochotnicze“, 
lub uciekającą tysiącam i na tery- 
torjum G. Śląska, w yw ołać musi 
ostre i powszechne oburzenie, w y ­

w ołać musi głuche pomruki zemsty  
i chęć odwetu w  najszerszych ma­
sach.

I przed tem w łaśnie ostrzec na­
leży. Aczkolwiek wym ienione w y ­
żej dowody jawnych tendencji an­
typaństwowych pewnych sfer ży­
dowskich wespół z tysiącem  innych  
drobniejszych lecz charakterystycz­
nych faktów nie mogą nie być 
wpisane do rejestru dziejów polsko- 
żydowskiego współżycia, aczkolwiek  
zdrada żydów siedleckich nie w y ­
trze się łatw o z pamięci polskiej 
tanim frazesem uroczystych, św ią ­
tecznych zapewnień i deklaracji, —  
w ziąć trzeba pod uwagę, że wszel­
kie doraźnie stosowane środki „od­
w etu“ w postafl jurd i ekscesów  
antyżydowskich, w szelki« sposoby 
wymierzania sprawiedliw ości na w  
licach, jarmarkach, czy w w ago­
nach kolejowych byłyby niem niej- 
szem złem i zbrodnią, niż to, zaco 
by miały być zapłatą.

Nie mówimy tu już o w zglę­
dach humanitaryzmu, które z pogar­
dą każą patrzeć na Każdego, dopu­
szczającego się mordu lub gw ałtu  
nad bezbronnym; nie mówimy o tem, 
żo w szelkie zajścia urosłyby natych­
miast do rozmiarów „olbrzym ia  
pogromów“ i w tej postaci podai/ ' 
na szpaltach niechęm ej nam części 
prasy zagranicznej, zatrułyby atmo­
sferę stolic europejskich nowym pa­
roksyzmem nienaw iści ku Polsce i 
Polakom. Ale najważniejsze prze­
cież to, żo wszelkie gw ałty 1 napa­
dy godziłyby nie w  zdrajców i 
zbrodniarzy, lecz dotykałyby prze­
ważnie ludzi najniewinniejszych, 
stojących bardzo daleko od św iato­
poglądu : polityki aranżerów ży­
dowskich oddziałów komunistycz­
nych w Siedlcach. Chałat, długo 
broda i rasowy nos nie przesądzają 
jeszcze w  sposób decydujący sto­
sunku ich posiadacza do polskości. 
Ogólnie biorąc ten elem ent żydow­
ski w łaśnie, pomimo swej ciem noty 
i zacofania, jest Państw u Polskiemu 
najmniej wrogi.

Nasi w rogow ie polityczni, wro­
gow ie zacięci, w rogowie na śmierć 
i życie rekrutują się z innych sfer 
żydowskich. Są to przeważnie pa­
now ie sem ickiego pochodzenia, lecz
0 golonych twarzach i w  ubraniach
1 kortów angielskich. G&ntlemeni, 
którzy rozpierają się  często po ka­
w iarniach i m iejscach rozrywek, o- 
m awiając hałaśliw ie po rosyjsku i 
w  żargonie sprawy bieżące. Wśród 
tych w łaśnie żyw iołów  „inteligen­
c ji“ żydowskiej, napływającej z kre­
sów  wschodnich, kryją się agenci 
sow ieccy, kryją się  niedoszli dygni­
tarze, komisarzo i kierow nicy czre- 
zwyczajek. Na tych to w łaśnie o- 
sobników, którzy w  najkrytyczniej- 
szych dla stolicy Państwa dniach  
w łóczyli się  z tryumfującemi mina­
mi po ulicach miast polskich, ocze­
kując w ejścia  sow ieckich zw ycięz­
ców, zwrócona być muai uw aga  
państwowych władz bezpieozeństwa  
i czujne oko obywatelskie.

Ci zaś żydzi zamieszkali w  Pol­
sce, którzy lojalnemi obywatelami 
jej być pragną i z praw i  dobro­
dziejstw stąd wynikających chcą  
korzystać, muszą ze sw ego łona ży­
w ioły zdrajcze i  antypolskie jak  
najszybciej wyelim inować, odgra­
dzając się  od nich murem niepo- 
dejjzanego patrjotyzmu i dobrego 
przykładu.

Jest to —  najw łaściw sza droga 
do stłum ienia niebezpiecznego drga­
nia strun cierpliw ości naszej, na­

piętych groźnie dwuznaczną posta­
w ą i zbrodniczą akcją pewnych  
nieodpowiedzialnych sfer społeczeń­
stw a żydowskiego w< Polsce. 
_________________________ B. D.

N aczeln ik  P a ń stw a  w  ogniu,
Naczelnik Piłsudski, który kie­

rował osobiście operacjami w  dniu 
18 b. m., znajdował się  w  niebez­
pieczeństw ie życia. Po obu stro­
nach gościńca, gdzie stał Naczel­
nik z kilku oficerami, toczyła się  
walka z aryergardą 'przeciwnika. 
W lesie, odległym o paręset kroków, 
zna;dowało się kilkuset Kozaków, 
którzy atakowali naszą piechotę. 
Odparci, cofnęli się do lasu, gdzie 
zostali otoczeni i w zięci do niewoli. 
To eksponowanie się . Naczelnika  
zrobiło nadzwyozaj silne wrażenie 
na żołnierzach.

DmyMi dosea. ©eyganfli
Wiceprezydent Daszyński wystoso- 

wał list do generała Weyeand‘a w którym 
rn. its. pisze: Przeczytawszy iłowi Pań-

Zeatr Polski
(D z ie ln a  B8)

oddaje w dzierżawę za ka­
ucją szatnie, bufet i oglo- 

śzenia na programach. 
Zgłoszenia do kancelarji te­
atru między godz* 1 a 2-gą 

w południe,

«kie, wypowiedziane do p. Genty o ostat* 
nief ofenzywie polskiej, czaję potrzeb* 
serca zwrócić się do Pioa Gaacrała z wy­
razami najwyższego szacunku i sympaji.

„Cud nad Wisłą*, którego Pan Ge­
nerał był świadkiem, to był rzeczywiści* 
cud narodu polskiege, «jednoczonego w 
chwili najwyższego, tragicznego przełomu 
sa swoim żołnierzem w obronie swego 
świętego prawa do Niepodległości.

Stanowisko p. Generała, Jego znako­
mita pomoc, Jego współpraca z niszą bo­
haterską armją w dniach najwyższe go jel 
wysiłku pozostaną zapisano w sercach 
polskich niezapomniinetui zgłoskami.

K om itet rew o lu cyjn y  
w W yszkow ie,

W dniu 15 b. m. rano zjechał do 
Wyiakowa dwoma eleganc»lem> auto­
mobilami urząd komunistyczny, wysiany 
przez aowiety do Polaki. Ztżądano od 
proboszcza miejscowego czterech pokoi 
dla sowieckiego rewolucyjnego komite­
tu. Mieszkanie to zaięll Marchlewski, 
Dzier-̂ yilau 1 KoSn. Ciwarty członek 
owego .rządu" Unschllcht pozostał w 
Białymstoku, albowiem złamał nogę. 
Plakatami proklamowano zaraz nowy 
rząd.

W poniedziałek, 16 b. m. nadeszły 
widocznie do tych panów Ja-kicś f-iepo* 
myślne dla nich wieści z frontu, ¡¡dii» 
nasza armja rozwija kontrofensywę, gdy2 
urządzili oni wspólnie z generalicją 
miejscową naradę, a potem wsiedli do 
swych eleganckich automobilów i znikli, 
nie zostawiając adresu swym nowym 
poddanym wyszkowskim.

W czasie pobytu bolszewików w 
Wyszkowie, utworzony został mieiicowy 
komitet, na czele którego stanął buchal­
ter miejscowej fabryki wyrobów żelaz­
nych, Podgórski i dwu żydów. Komitat 
ten i kilkuset żydów opuścili Wyszków 
w środę rasem z wojskami bolszewlc- 
klemi.

Dla ezraawyczajkl, sarekwlrowano 
w Wyszków!» lokal, posladaiąoy piwnica 
i ogród. Kiedy wyrażono wobec Dzier­
żyńskiego obawy, czy nio zanosi się w 
Wyszkowie na teror krwawy, odpowie­
dział, to dla wielkiej sprawy nla wolno 
szczędzić ofiar. Kitdy połowa wsi się 
pall — tak mówił — koniecznem jest 
rozwalić choćby najpiękniejszy dom w 
środku wsi położony, byle nie dopuścld 
pożaru dalej.

Zresztą — mówił — wszakże dotąd 
był teror burżuazji, więc nic nie szkodzi 
że zacznie się teror proletarjatu.

W czasie tygodniowego pobytu 
swego bolszewicy zabrali wszystkie konie 
z powiatu i zrujnowali całą wietką wła­
sność. Z dworów pozabiarano wszystko 
odz.eż, meble] majątek Ryblcnko do­
szczętnie zniszczona, a na pożegnanie, 
wedle zwyczaju bolszewickiego kałem 
zanieczyszczono. Rozgrabiono także skle­
py i actakię.

Zabrano, jako zakładników wszy­
stkich obywateli ziemskich, wielu chło- 
pów z wsi okolicznych, oraz dwuch kalę- 
iy Żurawskiego z Nasielska i Dmochow­
skiego z Radzymina. Księdza Żuraw­
skiego zabrano przy udzielaniu ostatnich 
sakramentów umierającemu.

Bezprawie funkcjonarjuszóu) 
policji wywiadowczej.

W zeszłym tygodniu łódzka policja 
wywiadowcza zaaresztowała pod zarzu­
tem kradzieży mąki robotnika Komitetu 
rozdziału chleba i mąki Jakuba Pikałę. 
Aresztowanego odprowadzono do komi­
sariatu przy ul. Nawrot i tam po wep­
chnięciu do ciemnego pokoju obito go 
tak dotkliwie, że pozostały ślady w po­
staci ciemnych plam nad okiem 1 za u- 
chem. Poszkodowany skarży się na 
przytępienie z tego powodu słuchu. 
Siady tego .nowoczesnego* badania 
przez policję, niestety, polską mogą 
przyprawić poszkodowanego o kalec­
two.

Przeprowadzona następnie rewizfa 
w mieszkaniu P. nie dała pozytywnych 
dowodów winy. Znaleziono tylko trochę 
mąki w rozmiarach mniej — więcej 2 
deputatów.

Gdy się rozważy, że Pikała oprócz 
deputatu otrzymuje jako pracownik Kom. 
rozdz. chleba i mąki — co tydzień 2 
funty mąki, żc nadto żona Jego. robot­
nica fabryki Grohmana również otrzy­
muje deputat—w takich warunkach 40 
funtów mąki nie mo2e być dowodem 
winy zwłaszcza w rodzinie okładającej 
się tylko z 2 osób.

Oczywiście, J. Pikała Jest wolny, 
•le aam fakt postępowania policji wy­
wiadowczej — musi wywołać gorące o- 
burzenie, tymbardziej, że nie jest to 
wypadek pojadyńczy- Co najbardziej 
musi oburzać ogół, to, łe  wywiadowcy 
policyjni niejednokrotnie spełniają s\/ą  
służbę w stanie nietrzeźwym. Tym się 
tłumaczą może różnego rodzaju wybry­
ki. Społeczeństwo polskie ma prawo 
żądać, aby nasze władze policyjne były 
istotnie polskie, a nie naśladownictwem 
policji moskiewskiej lub pruskie].

£  Y. 6 . fi.
W Zgierzu odbyło się otwarcie 

•Gospody żołnierskiej" — kantyny y. 
M. C.A. przy czytelni i bibliotece miejs­
cowego garnizonu B. Z. 7 p. p. Lsg. w 
lokalu Tow. aLutnia”, które oddało 
cały swój lokal wraz z salą teatralną 
do dyspozycji garnizonu.

Z powodu szczupłego lokalu uro­
czystość otwarcia została rozłożona na 
dwa dni z powtórzeniem programu t  
nlewlelkiemi zmianami.

W obydwóch dniaoh żołnierze nasi 
dzięki ofiarności kierownika kantyny« 
y. M. C. A. p. G. J. Rogozińskiego, ob­
darzeni zostali bezpłatnie czekoladą, 
kakao, bułką z marmeladą i papierom 
sami.

wiedz
toierl
M i l
•lązi
obeci
•Cfcnl
*y«o

frafic
frslni

i mo! 
■*enl
•rkic
♦gół
toły

Na

i tado-i 
«ety,

■list I 
łfczu 
Słutz 
*e sii
*u t.
«sta 
łtiiiu-
fodni 
przys

P»*yj 
todov
• I ujz
ilops
Lęgj.
tącu.i

Brno
kczu
•obie
* Ni
* cc

Wied;

>rzet
;« i
*rzę<
•Ińsk
dane
Wod
Zapc
bez ;
Węz
h u ,



•)

Nr. 230 . P R A C  A" — 94 sW pnla 1Q50

D»’«I sceniczny został wykonany 
£zez miejscowe siły podług następu* 
hcego programu:

1. Prolog własnego utworu wypo­
wiedział żcłnierz-ochotnlk zgiteski J. 
•torbach.

2. Cykl obrazów Grofgiera „Polonja" 
' >Lituanja* został objaśniony z na- 
•lązanlem treści do wypadków chwili 
•becnej przez p. Wielchorską.

3. Monolog humorystyczny i obrazek 
•cyniczny wypowiedział i artystycznie 
•ykonał ochotnik zgierski.

4. Komiczny obrazek kinemato- 
frsficzny rozweselał nastrój sali tea* 
halnej.

6. Na zakończenie śpiewy ludowe 
ł monologi wykonała z wielkim powo­
nieniem jedna z pań zgierskich.

W antraktach ochoczo przygrywała 
Orkiestra miejscowego garnizonu. Na- 
*86ł nastrój żołnierzy był bardzo we* 
•oły J panowało ogólne zadowolenie.

Oddział miejscowego y. M. C. A. 
powadzą nosi amerykańscy rodacy pp. 
Ł J. Rogoziński jako kierownik kantyny 
|L. Otnnowskl, jako referent sportowy 
•»rdzo sprężyście i energicznie, za co 
Ndeżą się lm słowa prawdziwego u* 
■kania.

Na marginesie chwili.
Pani sęd z in a .

(iw) Typowa szkodniczka sprawy na- 
; lądowej. Jest icb—tych szkodniczek, nie* 

•tety, niemało, ale ci, co z niemi obcują 
-̂siedzą najczęściej cicho—nie skarżą się.,. 

l«st to złoi Każdą anomalię w życia spo- 
feczaem należy natychmiast piętnować. 
Słusznie też przychodzą do nas kobiety 
*e sksrgimi na niektóre paniusie z obo­
lu t. z*, „bogoojayzoianego" co to mając 
•sta p«me „patrjrtyzmn* (?) I miłości dla 
radu—postępują sobie tak niecnie i kary- 
todnie, te wcale to nawet kobiecie nie 
przystoi.

Oto pani sędzina Smogorzewska 
przyjmując zapisy do Legji Kobiet w Na- 
todowej Organizacji kobiecej przy ul. Mo- 
muszki nr. o w niesłychanie ordynarny i 
•lojiiiticki sposób traktuje kandydatki do 
Lcgji. Zdaje się p. sędzinie, że ze slu- 
tąc« i.-.i swemi traktuje, bo to już u takich 

p<ze* 'łknlętycb drobno-mieszczańską 
»enilizną -  paniuś leży w tradycji wymy­
wać podwładnym i traktować niżej kryty­
ki. W danym wypadku pani sędzina 
Smogorzewska zsjmuje stanowisko spo­
łeczne i na żadne impertynencje pozwalać 
lobie nie może. Należałoby więc, aby
* Nar. Organ. Kobiet zapisy da L K.
* co patrjotyczniejszycb obywatelek na- 
•zego grodu — przyjmowały osoby odpo­
wiedzialniej sze.»

■<> B"—

S tr a s  O b yw atelsk a  
w  Łaskiem *

Skład Straży Obywatelskiej w Łasku 
przedstawia się jak następuje: Komendant
l l  powiat Janusz Szwefcer, obszarnik; 
Urzędnicy do szczególnych poruczeń: Ko­
liński, obsziraik, Stępień, poseł. Komen­
danci gminni: Kulczycki K., obszarnik, gm. 
Wodzierady; Myszkowski Z., obszarnik, gm. 
Zapolice; Milewski T., obszarnik, gm. Ba*
fccz; Kobyłecki Wn obszarnik, gm. Wola 

ęiykowa; Praszka F., gospodarz, gmina 
Pruszków. W. K.

Ze MozKto i Stoafifzyszeft ! TELESU JtiaY
Z To w . KrssjffiznatMCEoąe.

Dziś o godz. 8 i pół wieczorem od­
będzie się w sali Tow. Krajoznawczego 
(Al. Kościuszki 17) miesięczne zebranie 
członków T-stwa, na którem p. Konrad 
Fiedler wygłosi referat p. t. .Sytuacja 
obecna w kraju i na troncie*.

i, Riszyka I o tok a .

Nie uapakajaj głosu swego sumie­
nia, że położenie wojenne zaczyna się 
poprawiać!

Nie lekceważ przeciwnika i nie 
myśl, że to jut szczęśliwy koniec wojny!

W tej chwili walka doszła do naj­
większego napięcia!

Zwycięstwo nasze jest pewne, gdy 
każdy Polak spełni swój obowiązek!

Twoje miejsce w szeregach armji 
O c h o tn ic z e ) !

Kalendarzyk.
Dziś
Jutro

Bartłomieja
Ludwika

Wschód słońca, 
Zachód

4 m. 58 
7 m. 05

Wschód księżyca 4 m. 05 
Zacnód — m. —

Teatr Polski.
W czwartek, dnia 26 b. m. premjera 

„Wyzwolenie" St. Wyspiańskiego. Wielkie 
dzieło znakomitego pô ty-malarza przemó­
wi ze sceny potężną plastyką swojej pro­
roczej aktualności w wykonaniu całego 
zespołu teatru miejskiego pod reiyscrją 
dyr. Al. Zelwerowicza, przy udziale licz­
nych statystów. Kasa teatru (od godz. 10 
do 2 w cukierni W. P. Komara i od 5-ej 
do 8 w gmachu teatrn) sprzedaje bilety 
na widowisko Inauguracyjne. Zaintereso­
wanie wyjątkowe.

W przygotowaniu .Pan Jowialski* 
Fredry, „Jeszcze wczora,* Zofji Wójcic- 
kiej-Hyłew3kiej, „Opieka wojskowa“ W. 
Bo^usiawskiego i „Papierowy kochanek" 
J. Szaniawskiego.

3 miasta.
K O rzy sta jc ia  s  o k a z ji.

W dniu 28 b. m. t. J. w sobotę wy­
jadą dwie delegatki zarządu Kom. Matek 
Chrzestnych z paczkami dla naszych dziel­
nych żołnierzy na front. B“dą się one 
starały dotrzeć do pułku dzieci łódzkich 
t. j. 28 pułku jSłrzelców Kaniowskich. 
Niech wszyscy, którzy chcą osłodzić los 
żołnierza, broniącego naszego życia i mie­
nia niosą daty, jak to papierosy, zapałki, 
mydło, papier listowy, odkrytki, bieliznę, 
Igły, nici itd. do Komitetu Matek Chrze­
stnych Piotrkowska nr. 157 do 26 b. m. 
czwartku wyłącznie.

P a i o l q t s i i i o  p o e fg g u  p n n eo rn a g o .
Dziś, t. j. we wiórek dola 24 b. ra. 

na dworcu Kaliskim odbędzie się poświę­
cenie pociągu pancernego „Huragan* o 
godz. 5 po południu; o jaknajlicziiłejszy 
współudział społeczeństwa uprasza Komi­
tet Matek Chrzestnych.
Z K«me««Jy S t r a ż y  O b y « ,  n a  m. Lć d £ -

Komenda S. O- na m. Łódź wzywa 
niniejszem wszystkich ochatmkôv S. O., 
którzy służyli w wojsku lub milicji do 
stawienia się na zbiórkę w dniu dzisiej­
szym o godzinie punktualnie 6 wiecz. na 
Placu Cyklistów przy ul. Przejazd.
S k a s o w a n i a  p o r a d  t o k a r z y  r a U j s k l o b .

(o) Poprzedni ławnik Wydz. Zdrów. 
Publiez' dr. Koziołkiewicz wniósł projekt 
skasowania stanowisk lekarzy dzielnico* 
wycb. Wobec jednak braku lekarzy i wa­
runków, jakie przeżywamy W. Z. P. posta­
nowił zachować stanowiska itkarzy dziel­
nicowych do 1 stycznia,

Z o  Z w i ą z k u  S t P i t l o o k l t g o .
(o) Dnia 21 b. m. w sali rady miej­

skiej odbyło się pod przewednsetwem pre­
zydenta Rżewskiego organizacyjne zebra­
nie związku strzeleckiego. Referat o za­
daniach związku wygłosił p. Gacki. O hi- 
storji związków strzeleckich mówił magi­
ster farmacji p. Łopatko. Dotychczas za­
pisało się 86 członków.

Z  M leJokioJ S z k o ł y  ł ł a a d lo a r a j ,
W 6-o klasowej miejskiej szkole han­

dlowe] (ul. Kilińskiego 103), egzaminy 
poprawkowe rozpoczęły się wczoraj. Egza­
miny wstępne rozpoczną się w przyszły 
poniedziałek 30 sierpnia.

Zapis nowowstępujących kandydatów 
odbywa się codziennie od godziny 9-ej do 
12-ej w południe.

A d r e s  b i u r a  P r o p a g a n d y ,  •
Wydział II Sztabu D. O. Gen. Ł. 

podaje do w adomości zainteresowanych, 
źe biuro referatu Propagandy przenie­
sione zostało do lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 3, parter, J'ô telefonu 233.

K ary  n a  epakip lantów .
Okręgowy Urząd walki zllchwą w 

Łodzi skazał Ludw.ka Szraydka, z u!. Ale­
ksandrowskiej 51, właściciela 3 trafik ta- 
bacznych, za spekulację tytuniem amery­
kańskim, prowadzoną już po wejściu w 
życie nowej ustawy z dnia 2 lipca r. b, 
na zapłacenie grzywny w sumie mk. 50,000, 
lub na osadzenie w areszcie na 3 miesią­
ce. Szmydke ukrywał tytoń w prywat- 
nem mieszkania pod łóżkiem.

Delegacja do jabłonny.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 23 sierpnie. „Robotnik" 
dowiaduje się, że do Jabłonny przyjeżdża 
specjalna komisja, która ma za zadanie 
zbadać stosunki panujące w obozie w 
Jabłonnie. Komisja składa się z przedsta­
wicieli Sejmu, rządu i wojskowości. Z ra­
mienia posłów żydowskich posła Grfln- 
bauma.

„Izwissija" o nieudanym pochodzie 
armji bolszewickiej.

WIEDEŃ, 22 sierpnia. (PAT) Radjo. 
Wied. B. K. donosi z Moskwy iskrowo: 
„Izwiestia* dzisiejsze piszą: Pochód na 
W.arsz/.ws został przez nas narazie zanie­
chany. Linja Łuków—Radzymin została 
opuszczona. Linję północną trzymamy. 
Równocześnie rokowania w Mińsku postę­
pują tylko wolno naprzód. Wszystko to 
dowodzi, że nie skompletowaliśmy dosta­
tecznie naszych sił, naszej uwagi i że bę­
dziemy museli wysilić ponownie naszą 
encrgję, aby pokonać szlachtę polską i 
pochód musi być utrzymany, bo w prze­
ciwnym razie spełznie na niczem rezultat 
walki. Nie będziemy szczędzili naszych 
sił i dsiągnieray nawy sukces. Nie mniej 
ważnym jest front południowy wskutek 
posuwania się naprzód Wrangla, gdyż mo­
głoby to pogorszyć nasze położenie go­
spodarcze.

Jak bolszowlcy wierzyli w zabranie 
Warszawy.

WARSZAWA, 23 sierpnia. (PAT) — 
Ministerstwo spraw wojskowych nadsyła 
następujący tekst depeszy przesianej do 
Moskwy przez rewolucyjną Radę wojsko­
wą trzeciej armji sowieckiej:

. Dzielne oddziały trzeciej armji zaję­
ły d ia 13 sierpnia miasto Radzymin o 
godzinie 23 i ścigają nieprzyjaciela, znaj­
dującego się o 15 wiorst od Pragi. W cią­
gu 40 dni ofensywy bez spoczynku, oder­
wani z powodu szybkiego posuwania się 
i wielkiej odległości od swych podstaw, 
w ciągłych waUach przeszły one około 
600 wiorst. Natchnione w>elką ideą oswo* 
bodzenia pracujące] Polski, pracującego 
ludu polskiego, podniosły czerwony miees 
nad sercem szlacheckiego państwa War­
szawą, aby Ją zaraz po zajęciu oddać w 
ręce pracującego ludu w osobie polskiego 
robotniczo-włoścjańskiego rządu. Robotni­
cy Warszawy już czują bliskie oswobo* 
dzenie, w Warszawie już kipi rewolucja. 
Na ścianach rozlepiono żądanie robotni­
ków oddania Warszawy czerwonej armji 
bez bitwy, grożąc w przeciwnym razie 
uiewypnszczeniem z Warszawy ani jedne­
go uzbrojonego żołnierza. Biała Polska 
kona. Jeszcze jedno ostatnie pchnięcie i 
koniec nikczemnej pańskiej awantury.

Rewolucyjna Rida wojskowa trzeciej 
armji, dnia 13 sierpnia. Podpisani Laza- 
rewicz.

Akceptacja polityki BKilleranda.
PARYŻ, 23 sierpnia (PAT) Havas. 

Liczne rady generalne uchwaliły wnioski 
pochwalające politykę zagraniczną Mille- 
randa. Rada departamentu Sev:e składa 
Millerandowi życzenia i nadsyła Polsce 
wyrazy sympatji. Rada Górne| Marny wy­
raża zaufanie rządowi i wyraża życzenie, 
by traktat wersalski był ściśle wykonany, 
zwłaszcza w tej części, która odnosi się 
do Polskł. s

Sympafja Francji de Polski.
PARyZ, 22 sierpnia (PAT). Havas. 

Rady generalne Francji uchwaliły prze­
słać do Polski bohaterskiej l cierpiącej 
wyrazy głębokiej sympatji w jej ciężkiej 
próbie. Naród francuski, który ukochał 
te same ideały i był często wystawiony 
na podobne niebezpieczeństwa, dopo­
może wszelkimi siłami do obrony wol­
ności cywilizowanej Europy i do obro­
ny praw zwycięsKie) ententy.

PARYŻ, 22 sierpnia (PAT). Havas. 
„Temps" oznajmia, że ccła Francja 
przyłącza się do życzeń Jakie Millerand 
wysłał do Polski. Francja życzy sobie 
aby wojna zakończyła się ustaleniem 
niezawisłości i całości Polski, ponieważ 
Polska musi być jednym z filarów po­
koju europejskiego. Tenże dziennik pod­
kreśla konieczność dalszego udzielenia 
materialnej i «oralnej pomocy Wrang- 
lowi.

Sympatjs narodu belgijskiego di 
Polski.

BRUKSELA. 22 sierpnia (PAT). — 
Burmistrz miasta zainicjował wysłanie 
do Warszawy telegramu z wyrazami 
sympatji, który równocześnie zaznacza, 
ie naród belgijski pragnie, aby rząd bel* 
gijski nie stawiał żadnych przeszkód w 
zaopatrywaniu Polski w jej walce prze­
ciw bolszewikom.

Nacisk Francji na sir Tewan.
PARYŻ, 22 sierpnia. (PAT) Havas.— 

Dzienniki tutejsze zajmują się żywe spra­
wą stanowiska, zajętego przez sir Towera 
w Gdańsku. „Matin" oświadcza, że ko­
mendant krążownika ,Oueydoat" posiada 
upoważnienie do wywarcia nacisku na ko­
misarza Towera, aby ściślej spełniał swe 
obowiązki.

Tajna dokm ty nlsmfsckls.
ByTOM, 23 sierpnia. (PAT.) W 

dalszym ciągu ogłaszając tajne doku­
menty niemieckie drukuje niedzleha 
„Oberschlesische Zeitung* poufne pismo 
niemieckiego ministra spraw wewnętrz­
nych do Sicherneltswehru, aby sprawo­
zdań specjalnych nieprzssyłano za po­
średnictwem komisji koalicyjnej w Opolu, 
jak komisja nakazała, tylko poufne re­
lacje przez zaufanego kuriera do spe­
cjalnej tajnej staefi pośredniczącej w 
Opołu, w celu doręczenia rządowi w 
Berlinie. W aktach tych jest takż<% 
mowa o urządzaniu w Gliwicach na 
lotnisku tajnej stacji radiotelegraficznej 
dla Sicherheitswehry w celu bezpośred­
niego komunikowania się z władzami 
we Wrocławiu i Berlinie.

Sir Tower działa tiJfjsraflAie.
PARYŻ 22 sierpnia (PAT). Havas. 

„Petit Parisiea* pisząc o decyzji na mocy, 
której konstytuant* gdańska zwróciła się 
do sir R/ginarria Towera, aby proklamo­
wał nentralnoić Gdeńska t. j. t*by prze­
szkodzić w transportowaniu amunicji dla 
Polski sprzeczny jest z diugą częścią at- 
tykułu 104 traktatu wersalskiego, który 
gwarantuje Polsce, używania dróg w«d* 
uych i portu gdańskiego bez ograniczeń.

Daisj dziennik zaznacza, ie kcsle- 
rencji ambasadorów został przeiłotony 
projekt, który zawiera protest prz«eiw po­
stanowieniu konstytuanty l przeciw za- 
chowanin się sir Towera.

Hoża teraz gdsńslc się ospskef.
PAkYZ 22 sierpnia (PAT). Havas. 

„Temps“ dowiaduje się z G.laasks, ta 
zapowiedziane w najbliższym czasie przy­
bycie amerykańskich slatKów, które mają 
się połączyć z eskadrą francuską w Gdań­
sku, wywołało wśród ludności miasta głę­
bokie wrażenie. Koła przemysłowe sądzą, 
że obecnie zapanuje spokój i położy się 
kres rozruchom W3zechniemieckłm.

Świeży sukces Wrangla.
LYON, 23 sierpnia (PAT) Radjo. 

Wedle informacji telegraficznych .Wrangel 
odniósł znaczny sukces biorąc z powrotem 
Aloski i odrzucając bolszewików poza 
Dniepr.

Francja mlanaja Komisarza przy 
gen. Hlra^o.

PARYŻ, 22 sierpnia (PAT). Havas. 
Według „Petit Parłsien, rozważa się 
sprawę mianowania wysokim komisa­
rzem francuskim przy gen. Wrangiu 
posła Erlicha, który posiada głęboką 
zna omość stosunków rosyjskich.

Ambasador niemiecki w Paryżu*
PARYŻ 22-go s erpnis (PAT). Rząd 

francuski przy ął nominację Mayera aa 
ambasadora niemieckiego w Paryżu.

Otwarcie kongresu kolejarzy wa Francji.
PARyŻ, 23 sierpnia. (PAT.) Havas. 

Dziś rano otwarto nadzwyczajny kon­
gres urzędników kolei państwowych w 
celu ustalenia orjentacjl politycznej syn­
dykatu.

Akademja francuska nagradza Polaków.
PARyŻ, 23 sierpnia. (PAT.) Havaa< 

Akademja nauk moralnych l politycz­
nych przyznała nagrodę „Dreuyn de 
Lhuys* Karolowi Lutostańsklsmu, pro* 
fesorowi uniwersytetu warszawskiego są 
pracę o rozbiorze Polski, zawierający 
ważne dokumenty dyplomatyczne. •
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Kęijrj clwU mUją z sjsisdami.
LUDAFESZTf 22 sierpnia. (PAT). 

Radio- Prana podaje codziennie wiedo- 
moś- l o porozumieniu s».* Wępier z sq- 
*>adem:. Rząd węgierski prowadzi o* 
b-ettie rokowania z Jugosławią o to, by 
zbote transportowane przez Węgry z 
Juf;osíawji do Niemiec było zmielone w 
Budapeszcie. Czesi mają dostarczyć w 
tym celu w:«*gla.

Widci z ftopoiamji.
BEJRUT, 23 sierpnia. (PAT.) Havas. 

Sytuacja w Mezopotamij staja się coraz
bardzie) groźna.
Kolejarze czescy wciąż przeciw nam.

PRAGA, 22 sierpnia (PAT). Wczo­
rajsze „Prawo Lidu* donosi pod datą 
18 b. m., źe i.oie¡arze czescy zatrzyma*
li pociąg towarowy w Pcrowie, który był 
przezizor.y dla Pols :i. Kolejarze 
•twierdzili, że w wagonach znajdule się 
•munic.a. Poniewat jednak okazało się 
później, t • w pociągu amunicji niema 
»oatał on wysłany w dalsją drogę do 
Pok ii.

Rakowanie angielskc-lrlandzkie.
WIEDENf, 22 sierpnie (PAT) Radjo. 

WBK. donosi z Londynu: Dzienniki dono­
szą ?. D;blina, 2« dnia :4 b. :n. ma się 
tam rozpocząć iiiaadako-angielslca iionfe- 
rcncja w sprawie samorrądn w Irtandfi.

Odroczcie hnniaii reku szkolasflo 
w uliłopnisca.

LWOW, 22 sierpnia (PAT). Krajowa 
Radia szkolna zarządziła odroczenie nau­
ki w szkołach publicznych wszystkich 
kntefiorji na obszarze całe) Małopolski 
aż cío dnia 15 września. Na nauczyciel­
stwo wolne od sluzby wojskowej nało­
żono obowiązek opodatkowania alę i 
opiekowania się dziatwą szkolną zarów­
no ludno£c: miejscowej jako teł uchodź­
ców.

Z ostatniej chwili.
Jaszcze sprawa utrudnień w komunika­

cji radjutelcgrafirznej.
WARSZAWA, 23 sierpnia (PAT). 

Wydzhł pia-owy min. »pr. zagr. komuni* 
kaje depeszę otrzymaną z Mińskadnis 22 
b. ni., w której rząd sowietów odrzuca in­
synuacje, dotyc2ące jego zobowiązań wo­
bec delegacji polskiej. Jesteśmy zupełnie 
nieodpowiedzialni, mówi sowiecka iskrówka 
za jakość waszych aparatów radiotelegra­
ficznych, a wszystkie depesze nadesłane 
do M ńska przez iząd polski dla Waszej 
delegacji lub przez waszą delegację dla 
rządu polskiego były natychmiast podawa­
ne. Jedyną przeszkodą w komunikowania 
się były trudności stawiane przez waszą 
stację radiotelegraficzną w Warszawie oraz 
ciągle jej odmowy przyjmowania depesz.

W sprawie powyższej depeszy min. 
epr. zagr. zaznacza, że motywy w niej po­
dane przeczą istotnemu stanowi rzeczy. 
Warszawska radiostacja działa bez warun­
kowo bzz zarzutu i nigdy nie odmówiła 
przyjęcia depasz z Moskwy.

O utrudnieniu działalności polskie] 
radiostacji w M óikn świadczy najlepiej 
okoliczność, śe przewodniczący delegacji 
rządu sowieckiego na konferencji w Miń­
sku Diniszewski przyznał wobec naszych 
delegatów, że radio stacja nie może funk­
cjonować prawidłowo, gdyż liczne stacje 
bolszewickie przeszkadzają joj działalności.

Amunioia smnryksńska dfo Polski.
PARYŻ, 23 s ie rp n ia  (PA T) H a- 

vas. „ J o u rn a l“ podaje , że am u n ic ja  
am o ry  k ań sk a , k tó rą  ła d u je  s ię  n a  
s ta tk i  w  A n tw erp ji, p rze in aczo n a  
j e s t  d la  P o lsk i. 

PY REU S, 28 s ie rp n ia  (PA T) Ha- 
v as. P a ro w ie c  a m ery k ań sk i „Mal­
ta " ,  n a ła d o w a n y  w  S a lo n ik ach  am u­

n ic ją  d la  P o lsk i, w y sła n y  zo s ta ł n a ­
s tę p n ie  do G d ań sk a  pod kom endą 
polską.

Wyjazd gei.
WARSZAWA, 23 sierpnia. (PAT) — 

.Kurjer Warszawski* donosi, że generał 
Weygand wyjeżdża jutro z Warszawy, uda­
jąc się do Paryża.

Ambasador francuski na froncie.
WARSZAWA, 22 sierpnia. (PAT) Oea. 

Haller, dowóJea frontu północno-wscho­
dniego. w towarzystwie ambasadora, oił- 
e.*ra francuskiego Jussetanda, zwiedził 
miejscowości oswobodzone od najazdu 
bolszewickiego. Ludność przyjmowała wszę­
dzie generała i ambasadora francuskiego 
serdecznie i owacyjnie.

Premier Witos w Haiopolscs.
KRAKÓW, 23 sierpnia. (PAT) W so­

botę po południa prezydent ministrów 
Witos zwiedził w Krakowie koszary i szpi­
tale wojskowe. O godzinie 5 i pół wie­
czorem odjechał samochodem w towarzy­
stwie wiceministra robót publicznych pa aa 
Budeka przez Wieliczkę i Bochnię do 
Wirzchoslawic. Wszędzie witano premjera 
owacyjnie.

100 iysî y paczek na front.
WARSZAWA, 23 sierpnia. (PAT) — 

Minister spraw wojskowych gen. por. Sosn* 
kowski wydał następującą odezwę:

Żołnierze na froncie walczą o byt 
Polski i o jej zwycięstwo. Jaż dwa prawie 
lata borykają się * bolszewicką dziczą bez 
przerwy, bez odpoczynku, baz tego wszy- 
stkiego, co żołnierzowi Państwo- dobrze 
zorganizowana dać może. Wojskowa hur­
townia kooperatyw i gospód w Warszawie 
przygotowuje dla żołnierzy na froncie 
100 tysięcy paczek, zawierających artyku­
ły pierwszej potrzeby. Pacaki te, stoso­
wnie do zawartości ceny, dzielą się na

trzy kategorie: 1-sze po 200 mk., 2-gie pa
168 mlc, 3-e e po ¿00 mk. Może je naby­
wać każdy obywa teł i posyłać aa froat 
za pośrednictwem Białego Krzyża. Zarad* 
wieaia na poszczególne kategorie paczek 
przyjmują Rada Główna Opiekuńcza w 

I je] oddziały na prowincji. 
Pamiętajcie o żołnierza wal- 

Tylko wspólny wysl- 
przyniesie nam zwy-

Wartzawie 
Obywatelel 
czącytn na froncie, 
lek całego narodu 
cłęstwo.

„Polska ocaliła Europę“.
RIO DE JANEIRO, 22-go sierpnia. 

(PAT) Havas. — Wybitny mąż staną Ruy 
Barbossa przesłał do upełnomocnionego 
ministra Polski następujący telegram 
Z głębi me] duszy wyrywa się okrzjk po­
dziw« dla Polski, która sama jedna oca­
liła Eatopę.

1300 dezerterów żgdóu) 
z Górnego Slgska.

Na rozkaz władz koalicyjnych prue- 
prowadzono obtowę na Górnym Śląsku 
w miejscowościach pogranicznych i u- 
jęto 1300 dezerterów żydów, pocho­
dzących z Polaki

Onegdaj w nocy »zacną kompanię 
szczupaków* przyprowadzono do Mo- 
drzejowa i osadzono w miejscowe] 
szkoła pod eiirtą strażą.

Pomiędzy dezerterami jcna|du>e się 
znaczna ilość żydów, którzy byli ścigani 
przez nasze władze o różna przestęp­
stwa kryminalne. Do Sosnowca śledzia 
s Warszawy specjalny sąd dla osądzenia 
uciekinierów.

Dalsze transporty uciekinierów spo­
dziewane są lada dzień. Liczba uciekł* 
nierów na Górnym Śląsku sięga kiku- 
nastu tyalęcy. Władze okupacyjne za­
mierzają wszystkich uciekinierów wydać 
władzom polskimi

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

8-kl. Wyższa Szkoła Realna z Wy­
działem Handlowym Zgromadzenia 

Kupców m. Łodzi, Dzielna 58.
Początek roku szkolnego dnia 27 sierp­

nia. Opioka domowa uczniów szkoły winna  
złożyć w  Kancelarji szkolnej, Dzielna 58, naj­
później do dnia 23 sierpnia piśmienną dekla­
rację co do uczęszczania dzieci do szkoły w  
bieżącym roku szkolnym z dołączeniem Marek 
1000.—  na poczet pierwszej raty wpisu. 
Brak deklaracji pociąga za sobą wykreślenie  
ucznia z listy szkoły.

Zapisy do Klas: wstępnej niższej, trzeciej, 
czwartej i piątej, oraz warunkowo do Klas: 
wstępnej starszej, pierwszej i drugiej przyj­
muje Kancelarja szkoły Dzielna 58, codzien­
nie od godz. 10— 1 do dnia 26 sierpnia.

Egzaminy odbędą się dnia 26, 27 i 28 
sierpnia o godz. 4 po poł. w  lokalu szkoły 
żeńskiej p. p. Pętkowskiej i  Macińskiej przy 
ulicy Wólczańskiej 55.

Dyrektori
2733—2 Antoni idikowrslc?.

w Łodzi, Pańska Nr. 115,
z wydziałami: p rzęd za ln iczym , łk a c -  

ksrrtj f a ir b ia r s k o - w s f k o ^ ic z a ln i*  
o sy m  i m sch a m czn ^ esi.

Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
się 2 Września o godzinie 9 rano ,

• lekcje 11 Września.

Wpis roczny Mk. 500.
Zapisy przyjmuje Ęancolarja szkoły codziennie 

od io do 12 w południe.

8 - É  ki. Państwowe U j m u j !  lúñ
Z apisy  do k la sy  I, n ,  III i  IV codzienn ie  

od godz. 1— 2, 
S ien k iew icza  Br. 3 5 . 7714-2

gOłoszenia drobne.

A a  m  K nP"ł* meM*>. HU dywany, gar­
derobę. fu tra, bieliznę i mttu 
sprzęty  domowe, płace najiaplaj. 
W ó l c z a ń s k a  4 5 .  m .  6 ,  C f t r z a n o w l c i

Aku szerk . G o liń łM  przyjmą}* 
zamówieni» u l. K ilińskiego 

M  1 5 2 .

J
r j r o h a i w  E m m o l  z a g u b ił  
v l  p 0 rt n le m l e o U , w y d a n y  w  
Ł o d z i. 2 7 3 4 — 8  

a c f i lm u w ic i  T e t e u  z a g u b iła  d o -  
w i d  o s o b is t y ,  w y d a n y  w  Odr* 

c e  P a b ia n ic k ie }. 2 7 4 1 — 8  

T Z u p u j ł  w y c z e s k i ,  • d p a d k t  
-IV v rto s ó w , p ^ a cę  d o b re  c e n y . —  
A .  W l s a e r ,  N o w a - C e g l e l n l a n a  7 .  
________________________________ 2 7 0 2 — łO

I T ę d s i a k  W o jc ie c h  c z u b i ł  p a sa ­
l i  p o r t  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  
Ł o d i l  ł 1 5 0  m a r e k . 2 7 4 3  - 8

Kole  A n n a  z a g u b ił«  p a s z p o r t  r o ­
s y js k i ,  w y d a n y  w  T r z a b i e n l o .

I T r a s z e w s k lo m u  F r a n c is z k o w i  —r  
s k r a d z io n o  p o rtfe l, w  k t ó - y m  

s ię  z n a j d o w a ł y  d w a  k w i t y  p o  
1 0 0  r u b li n a  p o iyca Stę  p a ń s t w o ­
w ą , 2 6 0  m k ., k w it  a a  d w a  k o rc e  
w ę g l a ,  p o k w i t o w a n i e  n a 2 0 0  r u ­
b í), a  o o n to  w e k s l a  4 0 0  r u b li p o d ­
p is a n a  p r z e »  J ó z e fa  A n t o n l e w -  
S le g o  i ró in e  In n a  k w it y . Ł a ­
s k a w y  i t a d z l u j  n c z y  sw < d e tć  d o ­
k u m e n t y , a p ie n ią d z *  so b ie  z a -  
t r z y n id i .  U lic a  O u b e r n a to r s k a  19 .

Ktaszaw akiam a Jfraaci^aKuwi— 
skradziono paszport niamlecki, 

w ydany w gm. B rns. 27*8—8

Law esn u  l o m a s z o w i  •k .r ^ u z to u «  
p e s z  p o rt p o l s k i ,  w y d a n y  w

Ł o d z i.__________________________ !¿7»ij— 8

V r c n d ł o w f c z  U i c b s t  r a g n L I ł  p a -  
BZjrCrt polski, w y d a n y  w  

D z ia ło s z y n ie ,  I p e te n t n a  h a n d e l  
m R LB #aktui% , w y d a n y  w  N o v o -  
r a d o w k a .  2 7 7 8 — 1

A i a j n i c z o k  N a t a l } a  g a g a b l ł a  p a -  
”  s z p o r t  n  e m le c id , w y d » n y  ~Z 
g m l g y  P o d d ę b ic e , p o w , Łęczycki, 
p t o t r o w s k a  JB z o « l» ł» w a  z a g u i i i a  
1  p a s z p o r t  n ie m ie c k i, w y d a n y  
W  Ł o d r ł. 27S7— S

VH
s t a r e ,  ró w n ie ż  s t a r o  ¿ I o t a  C ju -  
p i a j ę  1 p ł a c ;  d r o te ]  a l t  w » n d s i e  
ty lko  n a  K s n a t « n t y t i 9 x « k l a |  

« p .  2 0 ,  le w a  o t lc y n n  p a r t e *  

H A O K V C Z t i Y .

Proszą *lę przekonaá.

T  ampczak M ichał ragabS legity- 
"  m aejf chlebow ą, wydaną « 
kooperatyw y .H andlow iec Pol­
s k i^ _____________________2 7 6 1 -1

Potam ski K izim ierz ł-ag«btł *a- 
S^U dczenie wojskowe, w yda­

ne w Łodzi. SJ766—8

D aw lak  Jan  zagubił Icg ltym acjf
*  chlebow ą, w ) daną w K om i- 
tec*a. 37:~>5— t
p o sz u k u je  się uzlew czynsk  od 
■Ł 16—18 la t do roboty łatw ej, 
plerwszeAitw o ma;ą te co iuZ 
pracow ały . Fab yka farb, Łódi, 
«1. W schodnia 72- -7 6 ł—2

P iraszew skl Andrzoj zagub .ł — 
paszport niem ecki, książeczkę 

z  P o i. Sw . Zaw. i kartę wojsko­
w y ______________________ ¿¡71—3

Po rzebna dziew czyna do w s*y’ 
«Uiepo. Praln ia  nl. (D lu;al 

O dańska J6  5.___________ 5754—g

P iotrow. tku m onisław e zagabiia 
legitym ację chlebową i < »rtę 

w ęgłową w komitecie. 27iS—Ł
p a t a j  L eoksd ja  zagubiła p. sz- 
l ^ 1 port nietiileckl, wvd*r.y w
Ł o d z i . ____________ 2 7 ,3 —3
D akow ieccy Mieczysław, W icda 
■“  I Hieronima zagubili paszport 
niemiecki, fam ilijny, wydań» w  
Łodzi. 2p35—3
P a c z y ń sc y  Franciszek 1 Fran- 
•*-*' ciszka zagubili dow ody tym­
czasowo, w ydsae w Pabjanlcwch, 
oraz zaśw iadczenia Inw alidzkie i 
Inne dowody wojskowe. 2744—1

Szulc Loopo d z a g a t l ł  tym cza­
sow y p aszp o rt polski, w yda­

n y  w Ł o d 'i. 2668—8

(J iu le  L eopold zagub ił le^llyma- 
^  cJi chlebow ą 1 kartę w e«low ą 
w ydane w Komitecie, fe76lł—1 
(JkiuuzlOŁo paaz|></rt nleiitlecki, 
^  w ydany w Łodzi na Imię Za- 
w adzkl ’Tomasz._________ 27/0—3

S ilański Szoiaua zagubił pasz­
port niemiecki, w ydany w  Ło­

d z i______________________2783—8

Skradziono portfel, w  którym 
znajdow .io się 134 mk., pasz­

p o r t niem iecki, w y d m y  w Ło­
dzi, ksiątciz!- ę członkow ską, kar- 
t? węglowy 1 kartę re jest acylaą 
rocznika 1S80 na Imię Pluty if t-
ehałn.____________________2753—3
W eroczyńsiil Jó  e f  zsgubił za- 
kJ <Swi.ideze<)ia demobliizacyjua, 

wydaae w SMttrnlewicach. 
C hislak  B->!e*łi.w zagubił kurtę 

re}«stracyjn^ w ydaną w Ło- 
izL ______________________2720—i

U h p a n i s s m
Frensz* w ejanc« od 7 5 0  do 90 0  
mk., suklonno ce  zamÓTfienisL 
Ubrania męskitt od 1430 i wyt«j, 
dziecinne od 200, paltka chłopięca 
łp an ie isk ie  o d 426, obuw ie, kurt­
k i, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki dflmskle, tow ary łok­
ciowe, najtaniej jo le c a  ch rzcicl- 
juńska składnica towarów pod 
firmą: I s r t a a r k  Ł o t i z ^ i ,  
P iu tW iic M sU a  4 4 ,  pierw sze 
p ę tro .

UWAGA: ubrania na *a* 
m ó w ienie-wykonj wa s!ę l  
dobrych m aterjałów  1 po 
najaow szyra kroju. 2752 10

Zaginęła kontrolka żyw nościow i 
labrykl .G renyo t'', w rd a m  z 

n m gfstrttu . 2757—3
Z igii<ął portfel z zaw artością 2‘J 

m arek  zaliczkowych, legity­
macją p irspo rtow ą i  fabryki B e- 
tn tż la  I K auitzera, lig ilyn iacfi 
delegata i ksiąteczka ze z ^ lą sk u
I kartą re iastraeyjną rocznika 1S81 
na im ę Stok v. iki*go Stanisława 
Łaskawy znalanca zechce zwrócić 
na ul. Rokicińską M 49, lub do 
lw lgrfcn._______________________2 7 6 ^ — 1
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